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K r m u n h t t t  n ie m ie c k i .
BERLIN, 6 3 (B K ) Komunikat 

niemiecki donosi z głównej kwatery 
pod datę 4.3.

Zachodnia widownia wojny.
Niekcr^ystne powietrze trzyma­

ło czynności wojence w miernych 
granicah. N« kilku mejscach przed- 
s ęwzięcia własne prze w  wart zon ts za 
skutkiem. Koło Chiily (między Som 
me I flncre) wzięto 78 angl kó<r, na 
drodze do E’»H (V .d j ) przeszło 
100 f dncutów po ołj;-i xtronscK 
D ller (gór ta Aizacja) 37 f — - ću . ó w  
do niewcli.

Wschodnia widownia wojny.
Żadnych ważniejszych czynności 

wojenny h Jeszcze clęglesilne zimno.
Macedońska widownia wojny.

Pcłoźenie bez zmian.
Pierwszy gseerał-lr-wzt.ermłMrz

tudandorff.
K o m u n i k a t  t u r e c k i .

KONSTANTYNOPOL 6 3 (B K ) 
Z k»aterv głó nej donoszę y;.d da 
t« 4 3 Nr pół oc cd Tygrysu zej 
muje się nieprzyjaciel -sprzeciw na 
szych stanowisk bud-rwariem szań 
ców.

Na innych frcitnch żadnych 
z» i»" .

Z senatu amerykań­
ski go.

ASZYNGTON (B. K  ). 
B'uro Rcułtjp d nosi 3,2. P ze- 
oó lcom  senrtu oznaim no z po­
leceń'* rnr-zydrnt’  VIIsona, źe 
prezydent na razie w k • estjł wnj. 
ny z Niemcami nie będzie nic 
czynił dopóki ni? będzie z w ia n y  
korgr- a n« < ec -I e oosifdzeHe.

WASZYNGTON (B. K.). 
B!aro Reutera d n -sl 4 2.

W nr dudni? sen t odroczył 
s’ę bez nriiprowacfze.tła głoso­
wania. pd?ż łntrukcja, któ^a nie 
przewiduj? ograniczenia d-baty, 
n m o iliw iła  garstce p^cy fh tów  i  
przyjacielsko dla Niemiec uspo- 
st b lo  n  m prz’ cłagnąć di b ty do 
południa, a w tym czasie obecna 
sesja kongresu zgasła sam iorr»z 
się. Jednakowoż z pnnt'ędzy96 
senatorów podpisało 93 oświad­
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Komunikaty austrjacko- 
wegi orskie.

W IED tft, 6 3 (BK) Komuni 
4»s urzędowy eustrjacko węgierski 
ianosi pod dat* 4 3

Wschodnia widownia wojny.
P r z y  p o n o w n ie  w z m a «  

g a ją c y m  o lą  z im n ie  s ła b a  
c z y n n o ś ć  w o je n n a .

W łoska widowni* wojny 
W o a o ra i w ie c z o r e m  z b u  

r z y ly  o d d z ia ły  2 4  p .p . I 2 0  
p .p . o b i-c n y  k r a j  r ó w  b ie -  
ń ą c y  i p r z e d n ia  s ta n o w is k a  
n ie p r z y ja c ie la  w  p o b l i iu  
g a r n -  W e rtu j b a  I p r z y w io ­
d ły  4 7  ie ó c ó w  ł 2  k a r a b in y  
m a s z y n o w a . O g ie ń  n a s z e j  
a r t ) l e r j ł  z n ia z c e y t  w ło s k i  
s k ła d  a m u n ic j i  k o ło  P o d s a -  
b o t in .
rUt-UuNIOWO WSCHODNIA WIDOWNIA 

WOJNY.
Bsz zmień.
WI7DEŃ. 6 3. (BK.) Komunikat 

austrjacko-węgierski donosi pod dat* 
5.3.
Wschodnia i południowowschodnia 

widownia wojny.
Nic do doniesienia.

Włoska widownia wojny.
■ a  f r o n c ie  n a d h r z e t .  

n y m  w z m ó g ł o ią  o g ie ń  d c ia -  
ła w y  i m io ta c z y  m in  w o b e o  
w y ja ó n ie n ia  s ią  p o g o o y . 
W i w o z o r e m  o s t r z e l iw a l i  
W ło s i g w a łk o w n ia  K o s ta n ja -  
v io ą . k o ło  O o lja  p r z y  T o l-  
m a in  d o ta r ły  p a t r c lo  37  pp. 
a t  do  ty ln e g o  r o w u  n io p r z y -  
ja o io ł ,  o p a n o w a ły  o s a d ą  I 
p r z y p r o w a d z i ły  n ie  p o n ió s ł  
a s y  s a m e  s t r a t  IO j« ń o ó w .

M a  w io h o d n im  f r o n c ie  
t y r o ls k im z a a ta  k *  w a l i « ło s i  
■ a  p ó in o o  od d o lin y  S an  P a l-  
l e g r  n a  w  k ie r u n k u  C lm a  
d i c o s ta b e lla .  Po w a lc a  p r o ­
w a d z o n e j  z a  z m l e n n e m  
• z o z ą ó o le m  u d a ło  Im  s ią  z a ­
ją ć  je d n o  p r z e d n ia  s ta n o w i  
a k o . W a lk a  le s z c z e  n la  
■ k o ń c z o n a .

Zastępca szafa sztabu gen. von 
Nflfsr marszałek polny por.

czenie które ssę siano "Czo wy 
powiada za ustawą 1 ub< kwa, ze 
nl» u la ło  sę jej p fz tf rsować. 
12 senatoró# odm ó* ł> podpisu, 
jeden był z powodu choroby nie­
obecnym.

|  ponja a Niemcy.
NOWY JORK (B K ) t e le ­

gram iskrowy zastępcy bura 
Wolff t z 1.3.

S kretarz stanu Lansing za­
wiadom ł urzęiowo, że Stany 
Zjednoczone me wierzą by J t- 
ponja wledzUła o planie N em-ec 
I w nim uczestniczyła Dalej t»ó 
wl S krttarz stanu o zathm u 
rządu żet Meksyk n i ten phn się 
nie zgud i. Anb«sador japtń 
skł tś^iadazył urzę town'e, że 
rz ąd w Tok>o pod żadnym wa­
runkiem nłe będzie rtztząsn ł 
nhm ł ckiej propozy jt Jipcń- 
ska ambisada zapewniała ponow­
nie o aiernem trwaniu w sou 
sm z ko ł-lcs i o swej przyjaźni 
do S tv ó >  Z “ dnoczonych.

Moskal o [bElaiszHyźiiiB.
—~ t ł —;

Stoekholm, w M<r:u.
W .Kijowie* występil p. D Sxryn-

czenko z artykułem, podsostę<ym 
spra-ę Cnetmscczyzny i potępiają­
cym Polanów, uw-ż.jscych kraj ten 
za kraj polski i (Jcraińców, ktżrzy 
prowadręc walkę z zaborem rosyj­
skim, uł t-la lę  Polakom ich zadani*.

P. Suryczenno pisze:
.W  Ch-łnszczyźnie, jedno 

cześn •  z cof.nlem się armji rosv|- 
skhj, rozpocził się wielki odwrót 
w kierunku centrum i ludu m «łj- 
rosy|s»lego. W czasopiśmie .Ru- 
skaja Buduszcznost* posrł do Du 
my państwowej z Chełmszczyzny, 
pref. Bud łowicz, w krryczęcych, 
jaskrawych barwach, opisu e, jak 
cdóywtł) się straszliwe wyście i 
„rozprószenie" prawosławny h mie­
szkańców Chełmszczyzny od Ro- 
sławia do S markandu.

O z/wiśzie jedni wysiedlali 
się dobrowolnie. Niestety, pewni 
nierozsądni urzędnicy i „spt lecz­
nicy" wysedlali z Chełmszczyzny 
nietylko zdolną do władnan a bro­
nią ludność męską, ale i wszystkich 
wogóle prawosławnych, na miejscu

e.1. C_

zaś pozostawiali tylko tych, którzy 
przeszedłszy na katolicyzm, wyrze- 
kii się narodowości rosyjskiej t 
uznali s *ble za Polaków.

„Rezultat otrzymany został 
wprost przerażający: Dopomogliś­
my Polakom, uwalniając sami 
Cneimszczyznę od żywiołu rosyj­
skiego i d-‘jąc Polakom możność 
całkowitego opanowania |ej, Pola 
cy zagarnęli domy rosyjskie i uczy­
nili Chełmszczyznę zupełnie krojem 
polskim, t j mówiąc inaczei. z po­
czątku wzalemnę waś-lą Ukraiń­
ców z Rosjanami, a potem dżięki 
wysiedleniu żywiołu rosyjskiego z 
Chełmszczyzny samH-ny umożli­
wili tryumf zupełiy P Jakom, osła­
biwszy siebie w w f|:e  niepotrzeb­
nej i odstąpiwszy Polakom ziemie 
odwiecznie rosyjskie".

W dalszym ciągu p. Skrynczan- 
ko powcłulęc się na irformacle.Spra­
wy Polskiej", która dpilosła, ź* w 
pow Chełmskim pozostało tylko 1001 
prawosławnych, liczb* katol^ów wy­
nosi mtomlast 473'3 t f. 62 6 proc, 
wówczas, gdy w 1908 roku warszaw­
ski komitet ;t  tyst»-zny liczbę ka­
tolików określił na 32 8 proc.

Następnie p. Saryncztnkoz obu­
rzeniem pisze o rozwo|u polskiego 
szkclnictwa i polskich lnsMuc|! kul­
turalnych w Cheł-nszczyź de I pod­
kreśla wiadomość .Spra*y Polskiej*1, 
źe d o  ustąpieniu ludności rosyiskiej, 
w Chelmszcztźile ogólna liczba lu ­
dności wzrost* o 6417 ludzi.

.Wątpliwe—pisze p. S —żeby 
to zwiększenie ludności po wyj­
ściu z powiatu ludności rosyiskiej, 
nastąpiło skutkiem wzmiżonej ko­
lonizacji Chełmszczyzny przez Po­
laków.

.Oczywiście— kończyp Skryą- 
czenko— włe-zymy, że nieszczęśli­
wa I dneśc Chełmszczyzny i Bia­
łej Rusi, ze zm aną szczęścia wo­
jennego powióci do ognisk rodzin­
nych I Polacy tak lub Inaczei bę­
dą wyrzuceni z cudzych gniazd, po 
złodziejsku przez nich zagarniętych, 
f le  czy nablorą tozsądku .Usralń 
cy", czy zarzucą swói pełen złości 
stosunek do Rosjan I kultury ro- 
sy’s<Ie| i czy przestaną osłabiać 
plemle rosyjskie i narodowość swe 
mi tendencjami szkodliwemi, na te 
pytania, niestety, nie możemy od­
powiedzieć twierdząco, raczel spo­
dziewać się można czegoś innego 
— wzmożonej burzącej pracy .u - 
kralńskiej*.

.1 znowu tryumfować będzie 
„tertlus gaudens*—P tlik  I znowu 
cierpieć będzie naród rosyjski i kul­
tura rosyjska”.
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Burza wojenna, szalejąc na 
ziemiach polskich,— zrodziła wie­
le przeobrażeń 'w  różnorodnych 
dziedzinach naszego życia spo­
łeczno politycznego.

Najjaskrawie) jednak, jako 
zrealizowan e w znacznym stop­
niu woli społecztńitwa. występu 
je żywiołowa praca nad odrodzę 
niem szkoły polskiej ludowej, 
zbudowanej na swoistych macie­
rzystych wzorach, które Już dziś 
zapowiadają dodatnie rezultaty,— 
o 1; rozpęd i zapzł w tym kie­
runku nie zatamowany zostanie 
przeszkodami, od nas niezależ­
nymi.

Liczba szkól w miastach, 
miasteczkach i wsiach wzrosła k i l­
kakrotnie, zwiastując ludowi ziar­
no wiedzy —  najniezbędniejszej 
dla zastosowania w życiu prak- 
tyczsera.

Społeczeństwo, zda się. krzy­
czeć: „Szkeły jaknijwięcejl Oświa­
ty jakna j więcej 1 Istutnie, zdrowy, 
szczery okrzyk, tembardzlej uspra­
wiedliwiony, że przed wojną mógt 
być tylko okrzykiem, dalekim, od 
swego urzeczywistnienia.

R idy szkolne skrzętnie za­
brały się do pracy, otaczając dzia 
twę szczególną pieczołowitością, 
dąj&c jej obuwie na zimę, h na­
wet ciepłą strawę. S bw tta dz ia ­
twa szkolna stała się benjamln- 
kicm sp łeczcństwa, które wpod- 
rastaiącej młodzieży widzi przy- 
sztść Narodu, m-ącego się od 
rcdzć przez szkołę: w niej ma 
się kształcić wola, charakter — 
w n ifj mają się budzić w umy­
słach młodocianych poczucie obo­
wiązków, poczucie piękna i spra­
wie d iwoścł, zamiłowanie do po* 
szukiwsnia prawdy.

Po takim wysiłku Rad szkol

nych mamy obecną szkołę ludo­
wą, w ścianach, której rozbrzmie­
wa och tezy gwar dziatwy, dź wię 
czy pieśń polska

Lecz czy ju t wszystko uczy 
nlono, aby zapewnić rozwój szko 
le ludowej? Niestety, musimy 
powiedzieć że szkoła obecna ludo­
wa wspsrta na k u hych funda 
menbeh, bo niechcłano pogodzić 
się z tym faktem, że szk' łą na­
prawdę jest nie zgremadzente 
dziatwy obutej i nakarmionej, —  
szk< łą j^st nauczyciel, jego auto 
rytet, jego poziom n u n lio in te i 
kktualay, —  owoc jeg o pracy. 
A  czy praca w tych warunkach 
mateijalnych, w J<ki h zmjduje 
się obecnie nauczyciel ludory , 
zwłaszcza miejski, może być o- 
wocr»»?

śmiem wątpić!
Nauczyciel miejski pobiera 

miesięcznie «ż 125 koron pensji 
zasadnicze! z d >d»tklem drożyź 
nlanyra, (33 rb 75 k., licząc ko 
ronę pg. kursu giełdowego a 
27 k )  20 koron, czyli 5 rubl 40 
kop. na mieszkanie i nic więcej.

Za 5 rb. 40 kop. miesięcz­
nie ma wynająć mie zkanie dla 
rodziny, skkda;ącej się z 6 osób, 
mieszkanie, które dawniej miał w 
naturze, składające się z 2 pokojów i 
kuchni, lub pobierał 20rub. mie­
sięcznie na wynajem takowego.

Z 33 rb. 75 kop. miesięcz 
nej pensji ma wyż/w ić, okryć, 
obuć, zapewnić Kształcenie dzie- 
ckm  i opiekę lektnką rodzinie, 
kupić opał, na który dawniej po 
blerał od 90 — 160 rb. rocznie, 
(w Lublinie) a obecnie nie. Wy 
liczmy, co pozostaje nsuczycklo 
wi na życia m!?s ęcznie: na mie­
szkanie wydaj? 20 r b ; na opal, 
licząc 1 pud węgl< na dobę w 
zimie, 5 korcy a 14 kor = 1 4  rb. 
20 kop , a więc: ig ó k m  pobiera 
39 rb 15 ko"., na mieszkania i 
opał wydaje 34 rb. 20 kop., a 
zatem na wszelkie zachcianki in ­
teligenta nauczyciela pozostaje 
4 rb. 95 kop. (39 rb. 15 kop.—
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34 rb. 2 0 = 4  95). Z 4 rb. 94 
kop. miesięcznie musi zapewnić 
egzystencję 6 osob om rodziny, 
czyli na każdą os >bę wypada 
raies ęcznie po 82*/» kop. 

Nauczyciel męskiej szkoły katedralnej

Józef Giostuła.

Korespondent wiedeński ,B»r 
liner Tageblattu" donosi Iż w Austrji 
w najbliższym czas e zajdą następu­
jące zmiany:

U «aża -!ę za pewne, że Rada 
państwa zblerze się na krótką sesję 
w ostatnich dniach kwietnia.

D ) tego terminu rząd niewątpli­
wie przeprowadzi w istotnych pun­
ktach żądany przez Niemców nowy 
ustió państwa

Przeobrażenie’ to będzie ujęte 
w okcło tuzin rozoerządzeń na zasa 
dzie znanego § 14

Przynłozą one przedewszystklem 
uznanie jeżyka niemieckiego, Jako 
języka pzń tw weg-j w Austrii I po 
ddnł królestwa Crech na okręgi.

Czechy będą podzielone na 
dwanaście okręgów, mianowicie: na 
cztery nlem eck.e okręg': Trautenzu, 
Reichenbcrq, Egar I rtussig Karlsbad 
pięć okresów czeskich, dwa okręgi 
mlęszane: Budztejowlce i Pi zno — i 
okręg dwujęzyczny praski (Ooppel- 
sprachgsblet vjm Prag)

Przez tanie rozłożenie ha pier 
wiastki historyczno poi tycznego’
pojęcia . C z e c h y *  ma się
ni« tylko czeskiej teorji prawa pań 
stwowego r*z na zawsze odjąć pod­
stawę, ale także wykluczyć wszeltrą 
możliwość dolszęgo' czechlrowanla 
terytorjów niemieckich Kompetencja 
sejmu czeskiego dozna wskutekt-go 
pędzla'u z-iacznych. ograniczeń — I 
msjoryzrcja Niemców w sejmia od 
tąd bężzh niemożliwą,

W mniej Jasnych i okraśbnych 
zarystch przedstawia się uregubwa 
nie kwestj galicyjskie) i zmiana re­
gulaminu Rany państwa. Okazało się, 
ze obie te sprawy porostają z sobą 
w pewnym zw ązku Bo ostrzejszy 
regulamin może dla stronnictw nie 
mteckich tylko wtedy przedstawiać 
korzyści, |«ślf stronnictwa ta będą 
faktycznie tworzyły większość w par 
lamencie. Mogłoby to nastąpić, gdy 
wobec wyodrębnienia Galicji Polacy

usuną się z parlamentu. Jeśli jednak 
kwastja wyodrębnienia nie zostanie 
rozwiązana w duchu powyższym, mo 
głoby łatwo się zdarzyć, że Niemcy 
na własnej skórze odczuliby działa­
nie surowszego regulaminu.

W każdym razie bardzo trudno 
będzie rozwiązać kwestie wyodrębnie­
nia Galicji, jak długo Galicja scho­
dnia okupowana jest przez Rosjan, 
a Kongresówka nie otrzymała jeszcze 
scmodziel lośti państwowe) w defin i­
tywnej L-rmle. Na wszelki sposón 
także nowy regulamin będzie, jak się 
zdaje, ustanowiony w drodze oktro- 
jowania, a wyodrębnienie Galicji zo­
stanie w zasadni zym zarysie okre­
ślone w rozporządzeniu cesarsklem*.

Ze Stazjgtń tozyeidsta 
Polskiego i  talie.

D. 3 b. m. odbyło się ogólna 
doroczne zgromadzenie członków 
Warszawskiego Oddziału Stowarzy­
szenia Nauczycd Jstwa Polskiego. 
Przewodniczył p. Kazimierz Moraw­
ski. Prócz sprawozdań, na porządku 
dżienn.m postaw ono zatwierdzanie 
budsetu na -rok 1917, wnioski Zarzą­
du i członków, ciaz wybory władz 
Stowarzyszenia. Budżet w wysokości 
14860 rb zatwierdzono. Wniosek, do­
tyczą .y wysiania adresu do Rady 
Stanu, został również przyjęty, przy 
czem nowemu Zarządowi zlecono w 
m jś l wskazań, zawaitych we wnlo- 
ste, wypracować szczegółowo tekst 
setnego adresu. S<ładki uchwalono 
w następującej wysokości: członko­
wie, zamieszkali w Wcrszawle. płacą 
12 rb. rocznie (wraz z .Wychowa­
niem w domu i szkole’ ), rodziny 
członków—10 rb., wychowawcy i nau 
cZ/clete ludowi —8 rub., członkowie 
zamiejscowi- 8 rb., nauczyciele lu ­
dowi zam.ejscowi—6 rb. Nowowstę 
pujący opłacają za pierwszy rok 15 
rb. Pcsta-icwlono następnie powo­
łać komisję z 5 osób z prawem ko 
optacji dia zmiany statutu obecnego 
lub opracowania nowego*). Podnie­
siono wreszcie spruwę własnego do­
mu 1 uchwalono roz, inąć w tym kie­
runku energiczną działalność.

Dokonane wyb.ry dały wynik 
następuiący: do Zarządu weszli p.p.

*) Wniosek, dotyczący zmiany statutu 
w kierunku zdecentralizowania organizacji 
Stowarzyszenia, został wystany z Lublina 
przez i Oddział Stowarzyszenia.

POWSZECHNE

WKŁADY U H M
w Lublinie-

(W y k ła d  p r o f .  d rta J. H o r -  
n o w s k ie g o n a  te m a t , ,S a m o  
o b ro n a  o r g a n iz m u  w  w a l ­
c e  o z d r o w ie  i ż y c ie ,  a  c h o ­
ro b y , s ta ro ś ć  i śm ie rć *1).

I.

Zebrana w sali odczytowej pu­
bliczność witała profesora d ra Józe­
fa Hornowskiego, Jako współrodaka 
lublinianina, żegnała zaś—Jako uczo­
nego, a żegnała z żalem, że już się 
skcńczyło to miłe obcowanie ducho­
we, jakie w ciągu trzech dni trzyma­
ło w ciągłym napięciu uwagę słu­
chaczów, a dla prelegenta było źró­
dłem zadowolenia, że był zrozumia­
ny i oceniony. Jakoż sem temat 
pociągał aktualnością swoją, ile że każ­
dego z nas dotyczy najbliżej, a gład­
ki, potoczysty wykład szanownego 
profesora, bynajmniej prze? popu­
larność nie tracący swego charakte­
ru ściśle naukowego, zawierał tak 
dużo faktycznego materjału, tak

przytem mienił się tęczowo ikznemi 
I umiejętnie dobraneml przykładami, 
że gdyby nam przys ło być ootwór­
cami tego niezmiernie interesujące 
go wykładu, musiclibyśmy chyba na­
pisać obszerną broszurę, nie krótkie 
dziennikarskie sprawozdanie.

To niech tłowaczy nasze zakło 
potanie, gdy mamy wykład pref. 
Hornowskiego, -będący st-ęszczeniem 
całej niemal mukf o człowieku, z 
kolei znowu sprowadzać do zdań k il­
kunastu.

Wykład swój podziel ł pref. dr. 
Hornewski na trzy części W pierw 
szej—po udzieleniu niezbędnych wic- 
dcmcści z dziedziny anatom)) i hi- 
stologjl oraz fizjologjl mówił o samo­
obronie organizmu w wilce o zdro­
wie i życie; w drugiej rczważtł cho 
roby i walkę z niemi organizmu; w 
trzeciej wreszcie zastanawiał się nad 
starością i śmiercią

— Czym |est rycie—zaczął był 
prelegent—tego nie wiemy, obs»r 
wujemy bowiem i badamy pojedyń 
cze przejawy, które w sumie tworzą 
życie, potrafimy rozróżnić Istoty ży 
we od ciał martwych, ale istoty ży 
cła nie znamy i nie rozumiemy. Ró 
ine funkcje życiowe w organizmach 
odbywają się w t. zw. układach (np. 
układ odżywiania, krążenia soków, 
układ wydzfalniczy, układ ruchu, czu­
cia i t. d ); do wykonania tych funk­

cji ukhdy posiadają różne narządy 
(np. do odżyw anls— korzenie i liście 
— u roślin kaneł pokarmowy naczy­
nia chłonne i t d —u zwienąt.

Narządy ze swe) strony składa­
ją się z t*»nek, a tkanki z kerró 
rek, jednakowo w każdej tkancezbu 
dowanych I do wspólnej harmonij­
nej pracy uzdolnionych.

Komórki te były dotąd przy] 
mowane |»ko nejar< stsie elementy 
życia. Gd/, jednak zważymy, że ko 
mórka sama częstokroć jest orga.ti 
zmem ssmodtieinym, ujawniającym 
wszystkie funkcje życiowe, że tedy 
posiada dość skomplikowaną budo 
wę i duże zróżniczkowanie części 
składowych, śród których zarćdź, |ą 
dro i t. d.) st zbiorowiskami licznych 
tysięcy drobniutki- h, przy najwię­
kszych powiększeniach zaledwie do 
strzegal y h ciałek, kuleczek, pył 
ków, to zrozumiemy, że nie komór­
ka, lecz owe w niej niesłychanie 
drobne krus/ynkf, zwa-se bjoplastaml, 
są siedliskiem pierwocin życia. O 
tych to bjoal-stach powziął śmiałe 
przypuszczenia uczcny szwedzki 
Swante rtrrhenlus, że są one pocho­
dzenia międzyplanetarnego, że mogą 
się przedostawać z jednego cielą nie­
bieskiego na inna, a tak życic dzlę 
kl bjoplast- m jest wieczne i w ca­
łym wszechświecle jednolite, mody­
fikowane tylko warunkami fizyczno-

ekonomicznemi danego ciała niebie­
skiego.

Te warunki zewnętrzne na zie­
mi decydująco wpłynęły na ukształ­
towania się i przystosowanie do nich 
zarówno pojedynczaj komórki Jak I 
całego organizmu. Istotnie organi­
zmy zarówno roślinne, Jak zwierzęce 
wykazują cudowne przystosowanie 
się do otoczenia, a każda zmiana wa­
runków zewnętrznych powoduje nie­
raz bardzo głębokie zmiany w orga­
nizmach, ratujących się w tan spo- 
sód od zagłady, powoduje tworzenie 
się nowych organów, jaknajsprawnie) 
działających dia dobra całości. Ten 
ciągły mus przystosowywania się do 
warunków świata fzycznego i nie­
mniej częsta konieczność zwalczania 
nieprzyjaciół z pośród świata ożywio­
nego stworzyły w organizacjach całą 
skalę środków ochronnych i metod 
postępewania, składających się na 
samoobronę organizmu w walce o 
zdrowie i życie.

Pomljająe długi szereg przyto­
czonych przez prelegenta ciekawych 
przykładów takich urządzeń i środ­
ków samoobrony u roślin i zwierząt, 
ograniczymy się tutaj kilkoma przy­
kładami, dctycząceml środków samo­
obrony, istniejących w organizmie 
ludzkim.

L K.
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P rz e m y s ło w ie c  I O b yw ate l m . L u b lin a , w ła ś c ic ie l d ó b r  Jab ło nna , P re z e s  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł U czące j 
s ię  M ło d z ie ży , P re z e s  Z a rz ą d u  S z p ita la  D ziec ięceg o  w  Lu b lin ie , C zło n ek  Z a rz ą d u  c u k ro w n i , ,Lu b lin "; 

b. P re z e s  Rady O p ieku ńcze j S zk c ły  H an d lo w ej M ę s k ie j w  L u b lin ie  1 w ie lu  innych T o w a rz y s tw .

Opatrzony śś. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 2 marca r. b. 
w wieku lat 63.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Ewangiełicki w Lublinie nastąpi w środę, dnia 7 marca 
o g. 3-ej po południu z mieszkania przy ulicy Bernardyńskiej, na które zaprasza krewnych, przy­
jaciół i życzliwych stroskana

Uprasza s’ę o  nleskłachnie w ieńców .

I
I

Józef Bolwsiński, Konrad Chmielew­
ski, Jon Hetman, Teodor* Mączkowi 
s ie , Józef Stypińskl, Grzegorz Za 
woozki—z pośrea kandydatów Stowa­
rzyszeni*, ''»*z pp. Jan Cynnrskl, 
Władysiew Rłdwan I Henryk Rygier, 
z poś>ód dawnych członków Polskie­
go Związku Pkuczy-tlelskłego.

Tajemnicze włamania się do kon­
sulatu auetrjacKlego w Zurychu. .Bar- 
lioer Teg-.blett* pisze co n*sępuje:

JsK donoszą z Zurychu, wła 
mano się do konsulatu austrjackngo 
I ukradziono 50.C00 Koron austriac­
kich w żłacie i rozmaite kosztowno­
ści. Włamanie się nastąpiło w ta­
kich okoliczrośclhch, że jest ugrun­
towane podejrzenie, że to nie zwy 
kły napad rabunkowy, ale służący 
do politycznych cc ów. Szwajcarska 
prasa nie zachowuje luz poo tym 
wzglądem tajemnicy. Ze szaf wyjęto
I zabrano wszystkie papiery zapisane 
i drukowane. Sądź ć z t«go można, 
źe włamywaczom ale zależało na 
znacznej w każdym razie sumie zło 
ta, ale główne na dokumentach, do 
których przywiązywali szczególniejszą 
uwagą- Narzędzia złodzieisue, przed 
stawiające wartość 2000 franków, po­
zostawiono na miejscu, a uprawnie 
nem >Rt erzypuszczenie, źe włamy­
wacze by li debrze poinformowani i 
znajdowali s ir ped kierownictwem 
wytrawnego przywódcy, a 'b u t l i  z 
konsulatu wydostać tajne akta.

Za obelgi przeciw mocarstwem 
Centra nym. O l cłuzsreg* czasu to­
czy się wrocce przeciwko redaktoro­
wi S.hióderowl, który w artykule, 
zeroleszczor.ym w „Telegrafii-” , na 
zwał państwa centralne .łotrzycami 
Europy. Sprawa ta zestała przeka­
zana sędowi przez .Wysoką Radą* 
i  przeszła już kilka instancji. Proku­
rator żąda dla Schiódera 6 miasfęcz 
nej kary więziennej. Wyrok jeszcze 
ole nastąpił.

Zamiast Bethmanna—Hindenburg.. 
W  parlamencie nemleckim zaatako­
wał ostro wszechniemtów z powodu 
prowadzonej przez nich agitacji prze­
ciw kanclerzowi, peseł z postępowej 
partji ludowej Haussmenn.

Mówca omawiał zgromadzenie 
w hotelu Adlon, które miało na ce­
lu — obalenie obecnego kanclerza I 
osadzenie na jego miejscu generała 
Hindenburga. Te życzenia swoje 
organizatorzy zgrowadzenia odpowie­
dnio sformułowali.

„Ci panowie — mówił Haus- 
smann — przypochlebiają się cesa­

rzowi nieorawdziwemi doniesień arni. 
Do praktyk tych wclzgma jest, tuk e 
główna kwatera. Mów; się, .te mar 
szsłek polny Hindo nburg, z pawedu 
tego, iż jestbezwaru-kó»o potrzebny 
r>i« nacłaje się do przeniesienia, Jest 
niezależny cd cesarskiej (ask!. Hin- 
denburg I Luderdotf strzegą honoru 
oraz całości N en.it-1 i Prus, Gdyby 
przyszło do przeciwieństw i gdyby 
nowstzła kwestjs: H ndenburg albo 
Bjthmar.n, to w tavm  razie usunię­
cie Bethranu byłoby pewne*. .

Przymusowy pobyt delegatów 
koalicji w Petersburgu N ę wątpliwie 
wielki wpływ, jęki zaostrzenie wojny 
łodziami podwodneml wywiera na 
prowadzenie woj..y na lądzie, okazu­
je slą także z tego f»ktu, że człon­
kom konferencji w P.t.rsburgu do­
tąd nie udało się powrócić do ojczy­
zny. Wśród tyc’ , n itd  >browolnie po 
zostających w Petersburgu członków 
konferencji, znajduje się także gene 
reł Castetnau, komendant jedn tj z 
najważniejszych grup wojska francu­
skiego nad S-mti'5.

Narady po łtyczna w Moskwie W 
Moskwie cobyiy slą w ostatnich 
dniach ponowne narady polityczna, 
w których brali udzał przedstawicie­
le wszystk. ch postępowych i -liberal­
nych partyi rosyjskich. Ma to być 
dalszy c qg narad toczących slą w 
tem samem mieście dawniej i wy­
wołujących w kraju tak żywy odgłos. 
Programem tych konferencji Jest 
omawianie stanowiska jakie poszcze­
gólne stronnictwa postępowe mają 
zająć w dumie,

Usadowienie się Anglii w Calais. 
„W. ftllg. Ztg.* donosi, Że Anglia za 
kupiła w ostitnich czasach zaoczne 
obsz.ary ziemi w okchcy C-Iais.

Zmniejszenie sie przywozu anglel 
Skiego 0 60% „Daily News* stwier­
dzają, że przywóz do Anglii zm riej- 
szył sią prawie o 60 procent. Presa 
domaga się przyn usowycn zarządzeń 
dia ludności cywllnel.* 1

Werbunek w Ameryce. Z Nowe 
go Jorku donoszą: Utworzono tu biu­
ro werbunkowe dia rekrutowania za­
łóg dla amerykańskiej marynarki wo­
jennej.

Z całej Polski.
Da ćsoartamentu wyznań religij­

nych i (świecenia publicznego Tym­
czasowe) Rady Stanu, jako oelegatów 
swoich J. E. arcybiskup metropolita 
warszawski przeznaczył ks. prełtita 
Jana Gnatowskiego i ks. Antoniego 
Cieplińskiego, M. S. T., sząmbelana 
J. Św. i profesora semlnaijum.

W)rok śmierci. Sąd Wojskowy 
przy c. i k. Kjmendue Obwodowej 
w Kielcach, skaził dnia 23 stycznia 
r. b „ za zbrodnię rabunku na karą 
śmierci przez powieszeni-; M chała 
Piwke z Mąchoclc (<bw. Kielce), zaś 
na 11 iat więzienia Ignacego Gieł 
ryńsk iego  (cbw. Kielce).

Jak się wiodło legionistom w 
Warszuwie. „Kurjer Polski" zamiesz­
cza następujący „w yw ed” z pewnym 
legjonistą: „Przed rokiem żołnierz 
polski spetyksł sią z uznaniem szzr 
szych kół warszawskich—po śmierci. 
Były modne—tylko pogrzeby. Za ka ­
rawanem szły tłumy. O nieboszczyku 
nie wahał się pisać nawet „Kurjer 
Wprszawski".

Później, znacznie póź tiej zajęto 
słę już inwal.dkmi. Żołnierz polski 
muslcł stracić ręką, m gę iub inny, 
bardziej uwidoczniony członek, by 
st«ć się godnym puciicznego po;ar 
ci a, by się ośmielono z jawną w y­
stąpić. dlań pomocą.

Żywi i zdrowi, ci, eo wkrótce 
pójdą óo okopów, co w.lzzyć będą 
za niepodległość ojczyzny, czekali na 
swoją kolej. Może teraz przyszła !

W tej krótkiej opowieści—do- 
daje od siebie „Kur. Pęl."—było w ię­
cej żołnie sk<ego humoru, 'niż góry 
czy. Ale było także sporo pra«dy.

Młodzież a kinematografy Z Sos­
nowca donoszą z rozporządzenia wiedz 
szkolnych uczęszczanie dokinemeto 
grafów ola młodzieży szkolnej w d nie 
powszednie zostało wzbronione. Rów­
nież niewolio uczącej słę młodzieży 
chodzić do kinemetogn fów na obra­
zy nieodpowiednie swą treścią.

I w  r  e f f r & d f
—z—

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś premjisra nowego progra­
mu kabaretu artystycznego z udzia­
łem c*łego towarzystwa.

Dyrekcja Teatru „Panteon" spro­
wadziła cbrtz, w swoim czasie zabro­
niony przez cenzuię rosyjską pod ty ­
tułem: T*jsmnlce ochrany kijowskiej*. 
Obraz ten będzie demonstrowany cd 
dnia dzisiejszego.

T e a tr*  „ M in ia t u r ę "
Zjednoczeni Artyści.

Dziś b e n fis  zdolnego artysty p. 
Jana Tomaszewskiego. Na ztjmcją- 
cy program s*ł»d«|ą slą: melodyjna 
operetka Luapego .Bursze* i w ieki 
kabaret artystyczny z nowym pro­
gramem.

W i l l  [ i j t i l i i i i i  P. M. 1
Niedawno wskrzeszone lubel­

skie Koło Macierzy Szkckej przystę­
puje do realizacji szeregu poważnych 
prac ośwutowych. Przedewszystkiem 
zorganizowano sekcję f.nansosąktó 
ra sprawnie działaięe dostarczyła 
podstaw materialny h d • rozpoczęcia 
prac innych sekc|l. Uruchomiono 
ju t kutsa dla analfanetów dorosłych, 
w n lrd kg  m zaś czasie rozpocznie 
działalność sekcja odczytowa i czy­
telniami.

Ta ostatnia projektuje otwarcie 
czytelni pism i wypożyczalni książek 
w dzielnicach robotniczych t j. na 
przedmisściach m Lublina. Dostar­
czania ubogiej ludności sposobności 
przeczytania ’ codziennie świeżych 
pism oraz możności zaopatrzenia się 
na swobodie wieczory iub niedziele 
w doorą Książką do czytania jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi.

Głód wiedzy i ogólny pęd do 
oświaty wzmaga się w ostatnich cza­
sach z żywiełuwą siłą. Dążmy do 
tego by chwilą tą wyzyskać I cho­
ciaż o krok naprzód posunąć spra­
wą oświaty ludowej.

W i e ś c i  d o  R o s j i .
Zygmunt Smoleński z Lublina za­

wiadamia matkę i siostrę w Rosji, że oboje 
z żo.ią są zdrowi, pracuję w tej samej fir ­
mie. Korczakowie w Żarnowcu, Jadzia ma 
córkę. Kobierzyccy w Warszawie na' daw­
nych zajęciach. Zawiadomienie od Reny czy­
tałem Pisma polskie i rosyjskie uprasza 
się o przedruk. 314

Franciszek Zdzicblow skl z Lu­
blina zawiadamia syna swego Marjana listo­
nosza ewakuowanego do Wesołe Terny gub. 
Ekaterynosławskiej, że wszyscy są zdrowi 
tylko niespokojni o ciebie, proszę o odpo­
wiedź tą samą drogą lub przez Czerwony 
Krzyż. Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk. 379,

Cza$ odnowić

prenumeratę 
na miesiąc

- i  f  - • •  W , n i<
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Sekcja czyteiniana P. M. S. zda* 
Jąc sobie w całe] pełni sprane z wa­
gi rozpoczynania pracy, zakres a ją 
szeroko. Rozwój Je) Jednak i dalsza 
działalność zależeć bzdzta w znacz­
ne] mierze cd poparcia ogółu miesz­
kańców naszego miasta, a przedew* 
szystkiem członków Macierzy.

Kasa główna lub Koła Macie­
rzy wyasygnować może na zapocząt­
kowanie prac sekcji czytelnianej pe­
wien fundusz. Starczy en Jednak 
zaledwie na kupno sztf czy półek i 
innych koniecznych mebli. Zaptł 
nlenie zaś tych sztf książkami cze­
kać będzie na ofiarność publiczną 
Mamy nadzieję że czekać bedzie 
niedługo i że bardzo prędko donieść 
będziemy mogli o terminie otwzrcia 
czytelni. Z pewnością każdy z n ie  
szkańców Lublina posiada jedną lub 
kilka książę* dawno przeczytanych, 
które bez uszczerbku dla siebie mo­
le  cf arowtć na rzecz czytelni ludcp 
wych. N ech że odda Je JaknaJprę- 
dz»j. by możliwie przyspi szyć dzia 
łalność tych czytelni Sądzimy, że 
gorąca prośba zar; ąJu sekcji czytel 
niane) nie spotka sę z odmową i 
znajdzie cdzcw u wszystkich. Ksątki 
i ofiary składać możnt w Syrd.ka  
d e  lubtlskim u pp. Rembiellństclego 
i Sclsklego lub w radakcjach ps.cn 
miejscowych.

(i) Dnia 2 b. m. odbyła się w 
sądzie pokoju lii go rew ru m. Lu 
blina ciekawa rozprawa. Na ławie 
oskarżonych zasiadła żona uriędnlka 
Jedne] z lubelskich fnstytuji f nan 
sowych. Akt oskarżenia opiewał, iż 
zaopiekowawszy sle prz»d 3 I ty, 
wziętą ze szpitala Ddaciątka Jezus 
w Warszawie, 14 o  letnią sierotą Z>- 
f (ą Drachman. stale sę nad n'ą w 
okrutny sposób z-ęcała. Z»ró:ił« na

to uwagę w oststnich czasach i mi- 
iicia, która sierotą zaopiekowała się, 
a zł? wychowawczynię zaskarżyła do 
sądu. Sędzia pokoju po zbadaniu 
sprawy skezeł P. na 3 miesiące wlę 
ziertia. Dracbmsnównę umieszczono 
tymczasem w szpitalu P.P. Szarytek.

-J- Misja. Na zaproszenie du­
chowieństwa guberni labelskiej pr/y 
będzie do Królestwa Prowincjał za 
kor u 0 0 .  Reformatów z Krakowa O. 
Zygmunt Janicki w t>warzystwie 
7 miu księ.-y zakonnych celem odby­
cia misji.

4- Podziękowanie. Żarząd bur 
sy uczniowskiej przy szkole Lubei 
skle| składa c. i k. jeneralne-r u G j 
bernetors ”»u serdeczne pedrięko a 
nie za ziożanie na rzecz bursy 600 
koron.

4- Prze dłużenia ograniczenia ru 
chu os iłowego na kolwjaelt D wi« 
dujemy się z witrygodnego źódł»> 
że rozporządzenia władz miejscowych 
w sprawie ograniczenia ru bu O3obo 
w»go na drogach żelaznych dla lud­
ności cywimej, zostało na Jakiś czas 
przedłużone. Pozwolenia na prze 
|azd Jednorazowy można otrzymtć 
tylko za wyleghymowaniem się w 
biurze poiHi z konie z-oś i wyjazdu.

-J- .Z-ikunft*. Z Lub i-«a dono 
szą do „Msmentu", że władze od 
mów ły zalcgtllzowania kooperatywy 
żydowskie) p. n. .Zukunft* (.Przy 
szłoić*), motywując odnowę t»m, tź 
Istniejące kooperatywy nie zawierają 
ładnych ograniczeń »zjlędem żvdów.

4- „Zuza* na szkołę im. .Kraló 
wej Jadwigi We czwa tac, dn a go 
b m. odpędzie się w te trz e  W. 
przedstawienie na korzyść szkoły im. 
.KtóbwaJ Jiowlgl*. G aną bedzie 
melodyjka operet«a .Zuza*. Szkoła

im. .Królowej Jadwigi* rzadko ucie­
ka się do ofiarności publicznej, a 
przecież Już kilka lat kształci zastępy 
dziewcząt, dając Im nktylko naukę, 
ale i opiekę moralną i wychowując 
na pożyteczna członkinie społeczeń 
stwa. Nie wątp my też, że ogól po 
prze i tym razem usiłowania opieku 
nek szkoły i zasili jej funduste urno 
źliwialac przetrwanie do końca roku 
szkolnego.

4- .Szkoła Polska’ . Ostatni (17) 
numer .Szkoły Polsaiej" dwutygtd 
nika paaagoglcznegd, wydawanego 
staraniem Stowarzyszenia nauczyciel* 
siwa P Iskifpo zawieri następującą 
treść: Wincenty Sierakowski .W cina  
tako czynnik dydaktyczny * Marjan 
Falski .W  sprawie pierwszej cz*tanM 
dla dzieci*. Korespondencje A. K» 
łuszd z gminy Piotrowice i Jana 
Brzękały z Plask wielkich. Kronikę 
pedagogiczną. Rezolucja zjazdu nau­
czycieli w Łodzi. J Mostowska —  
N des ane mg. Szkoła rodzinna. 
Włsdytłsw Gacki .Ideał wychowawczy* 
i K. Juszczaków ski .O  ordynarję dla 
nauczy Id i ludowych.

4- Z kraniki żałobnej (i) Dn. 4 
marca zmarła w Luolmle. Amelja 
Boniecka w wieku lat 21.

-f- Ukarany sklepikarz. (!) Właś 
cidel s*lcuu przy ulicy Russie] J. Z. 
został ukarany 20 kor. grz>w y za 
brudy panują-e w Jego sklepie, oraz 
brak cen -a  tiwarach.

4~ Rekwizycja. (•) W fabryce pa­
na M. zarek-irowsną została będąca 
w ruchu t-ikarma.

4- Nieporządki dcm iwa. (!) L. 
N rzedca jeon»g> z d m  ó *  pr y ul. 
Lu Partów s* ej został ukarany 40 ko 
r nenii grzywny, a sTóż tego do-r.u 
J. M dwudniowym aresztem za nl«- 
porządnf stale panujące w tymże 
domu.

— Dwud^tnwym er-sztem uke 
rani zostali R Z , S G . F G I J. T. 
za wylewan e nleczvst ś I na podwó­
rze domu przy ul N«dstewneJ

4- Konfiskaty. (J) Skonfiskowa­
ne u W. G. wędliny, które chciał wy­
wieźć z miasta bez pozwolenia władz, 
zostały odesłane do Komendy Obwo­
dowej.

4- Ofiary. Zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Juljusza Vetłera, ku 
uczczeniu pamięci zasług Jego, — 
na stypendjum imienia Juliusz* Vet- 
tera — koron ICO — oraz na Towa­
rzystwo Przyjaciół Cl zącej się mło­
dzieży koron 100 s siada

Adolf Krausie
— Dla uczczeń a pamięci n'e- 

odżełowanego szwagra i wua ś. p J. 
Vettera zamiast wieńca składają 250 
kor na Towarzystwo U :z. się Młcoz. 
Edwardowa Grudzińska, Aleksander 
Karszo Slr-cfawsd, Kezlmlerz Knrjzo 
S edlews» i, Władysław Kerszo Siealew- 
skl, A fred Jenkowski.

— Z powodu śmierci ś p Jul- 
Jusze Vetter», D Kochański 50 k r. 
na szpital dziecięcy w Lublinie i 50 
kor. r,a stypendjum Imienia Juljusza 
Vettera przy szkole hhndbwel w Lo­
bii. ile.

— Kor. 132 h 6, 5 kop. na 
Tow. Przyj (J zącej sle Młodzieży ku 
u-zczeaiu ś p. profesora Jul u,za 
Kocowskiego uczniowie szkeły Lubel­
skiej

Ker. 132 h. 10 na samopomoc 
szkoły Lubeisklel łu  uczczeniu ś p. 
Juliusze Kocowskiego uczniowie te) 
że szSoł/.

— Zamiast wieńca na trumną 
ś P. Jul usza Kocowskiego stfadalą 
Tadeusz I Helena Rojcwscy krron30  
na bursę dla niezamożnych uczniów 
szkoły Lubelskiej.

K u p  ę g a rn i tu r
męski używany, w dobrym stanie, 
lub 2 parv sp idni. Wiadomość w 
Admin stracji .Ziemi* pod .Potrze­
bujący*.

Niezbędne dla każdego aą

Słowniki M. ftR C T fk
M. ARCTA S ło w n ik  ila s tn . j« » y k a  pwlak.

Trzy tomy, zawierające na 2,650 stronicach dwu- 
szpaltowyih około 70 000 wyrazów i wyrażeń 
4,30 rysunków objaśniających. Cena 3 tomów rb. 
12. W ozdobnych oprawach od 15 dorb. 17.50.

M .ARCTA bł» w m k  o r t  gr-wficany
70.000 wyiazów z podziałem na zgłoski. Wska­
zówki pisowni polskiej i wątpliwych form grama­
tycznych Wyd. II, poprawione i uzupełnione

Cena 2.—, w opr. 2.50.
■ •A R C T A  S ło w n ik  w y p a łó w  obcych

25,000 wyrazów i wyrażeń, zwrotów i przysłów 
cudzoziemsk;ch, używanych w mowie potteznej i 
w prasie perjodycznej pohkiej Wyd. VI, znacznie 
powiększone Cena rb 2 20, w opr 3 
— Toż. Wydanie mniejsze 120u0 wyrazów.

Cena rb 1 —, w<.pr. 1.50. 
— Toż Wydanie skrócone 9 4CL wyrazów.

Cenarb — .60,w apr. 1.—.
M A R C TA  S ło w n ik  s to r o p c |« k i

26,000 wyrazów i wyrażeń używanych w dawrej 
mowie po’skiej. Cena rb 2 -  ,w opr. 2 Su

De nabicia w księgarni M ARCTA w  W a rs z » w le  N o w y  
Ś w ia t 35, oraz we wszystkich księgarniach. 376

W-sCHODNIB PBhŁYH
Skończona imit. prawdziwych pereł! .Orient* perły mają równą 
wagę! Nie kruszą się, nie niszerą s ę, me tracą koloru, poły­
sku, formy, nawet po latach 1 J k prawdziwe perły! Najlepszy 
znawca bez lupy nie rozpozna od prawd/iwychl Dla reklamy też 
osobom prywatnim po cenie hurtownej! Cena: 1 sznurek pereł 
.Orient* wraz z modną spinką z jakości I szej kor 35, z II giej 
kor 25. Para kolczy>ów z jakości I szej (w prawdziwej ( pra­
wie urzęd cethow.) kor. 25. śrubek kor. 20 i t. d. Prospekty 

zadarmol Zastępcy poszukiwani. Wymiana dozwolona!
O R IE N T PERLEW - EWGnOSS

Wleń, I I  Praterstrasse 50. 297

fl. Z fl R ĘBSKI—Lublin
K ra k o w s k ie  P rze d m ie ś c ie  łb  2 0 .

SKŁAD NACZYŃ KUCHENNYCH ..........
N dtzedł tr.nspt rt: ME3LI KOSZYKOM YCH i D Ę 3O *Y C H . 
SKŁADANYCH ----------  -------------
V. ÓZKÓAf, KOŁYSEK, KOTŁÓW DO WMUROWANIA.

________ 317

Pod? jemy do wiadomości, że
W W A R S Z A W IE

przy  ul. Oboźnel f* 11, m ie­
szkania 2zoaia io  otw orzone

BIURO LUDO*E
w którem można zasięgać wiado- 
atoś:i pisemnie i na miejscu we 
wszystk ch sprawach lud wiejski 
obchod,ącvch, zakupywzć wyda­
wnictwa iudo» e i wno>ić przedpła­
tę na „Ga/etę Ludową* w gra­
nicach okupacji nemieckiej.

Z. Chmżthuiski, P. Danyaa. 
__________  _____ 6s3— —— T — — —

O W ttflE  O S lU S ZŁR iA .

Nawozy sztuczne.
4 0 |4 2 ° |o Scle potasowe i Kainit.

są wybornymi nawoź* mi pod zasiewy wiosenne i zapew 
■leją obfite piony. N dzwyrzej skutecznie działa ą przy 
uprawie wczesnych Jarzyn, jęrimlc ma, owsw i ziemniaków. 
Należy wczas zaopatrzyć sie w te wyborne śiocH nawo 
iowe zwłaszcza, że nawozów azetewych i fcsfcrcwycb 

Obecnie trudno lub wcale n<e można otrzymać.
Zamówienia przyjmuje:

Jenerał a Reprezertacja
K allayndy ka tu

J ó z e f Karraeh
205 Wiedeń (Wleń) VI. Matiabiifsrstrssss 27.

B e z p ła t n e
p o ś re d n ic tw o  w  w y -  

S i u U « a n i u  o rs o y
dla inteligiencj' Przyjmuje s’ę zeło 
szenia zarówno potrzebujących pra­
cy, jak i poszukujących pracowni­
ków Zgłoszenia przyjmują się co 
dziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 3 do 5 po południu

Szopena 3 m. 1<»,
368 Helena Morawska.

Akadsmj. |nżv lerji
W i s m a r’a (Ostsee)
dla inżynierów bućowy maszyn 
elektrotechniki, budown czych, 
architektów. Specjalne kursa 
konstrukcji żelazno betonowej, 
budo» y okrętów, automobilów 

i staików powietrzni ch. 36*

Do sp < zed an la  zaraz Gazo­
mierz 10 cio płomienny nowy, 4 
lampy g-izoln owe z rezerwuarem i 
dwuplomienna gazowa lampa, u  i* , 
doniuść hotel Rzymski w restau­
racji______________ 255

F is h a r m o n ia  6-cfo rejestrowa 
prawie nowa do sprzedania» księ­
garni Cederbauma Krak.-Przedm. 
(hotel Saski)

K o ro n o w a n i Króiobójcy rosyjscy 
kor. i 2tr Sądy wojenne w cytade­
li 80 hal. otrzymała księgarnia Ka­
zimierza Kotlarsk ego, Lublin Kra­
kowskie Przedmieście 39. 253

J d m r? Z f we golen ie.
4 h kosztuje najzdrowszym na 
ś*iecie preparatem praw. ochr, 
. ‘ 'arseyal* no usuwania włosów. 
Z b a d a j w c. k. Zakł chem. w 
Krakowie 1'zostal za nieszko­
d liw y u z n a n y , goli hez brzytwy 
1 bez m idła Ułosy usuwa bezbo­
leśnie w K minutach Pakietik na 
3 "-> 5  razy wraz z garniturem ko­
sztuje K. 2 -0  za zahezką. Kar 
Pcrlberger, Kraków, ul. Dietla 36.

JEDYNA W LUBLIN E
POLSKA PRACOWNIA

Oruhrnla °,>PoI p|ESZNAa

ST. D ŻA Ł
KOŁŁĄTAJA 3 168*

(obok Kasy Przemysłowców)
Przyjmuje zamówienia*

Koronę pud drzewa sosnowego 
sprzedaję z powodu li.w idacji t o-
czihowska I I .  _____260
Poszukuje pianina do w\ poży­
czenia. Uiadomo<ć: D -r D. Sąd 
p, I. L. p. Zamojska 12 256
/arazposzukuiesięmicszkania po­
kój i kuchnia dla małżonków bez- 
d/iet yc». u iad mość w administr. 
.Ziemi Lubelskiej" d a W B.

iO<* koron  nagrody! Wczoraj
w nocy zgubio o w przejściu 
przez ul Krakt wsk.e-Przeamiescie 
— Ewangelicką, Powałową, Ogro­
dową broszkę z 8 brylantami ie -iu  
szabrami znaczniejszej wartości. 
Ła?kswy znalazca zechce oddać w 
m eszkaniu przy ul Powiatowej ni 1, 
II piętro m 7, gdzie otrzyma poX 
wyższą nagrodę. 25

Druk .Ziemi Lukeissie)*, Gubernatoraka 8.
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